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prenumerata.
Kurjer Warszawski wy­

chodzi w dni powszednie wie­
czorem, w niedziele i święta ra­
no, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych. dodatki po­
ranne.

Warunki prenumeraty podane 
są w nagłówku numeru głó» 
"’nego.

Oddzielna przedpłata na do­
datek poranny przyjmowaną byó 
nie może.

OGŁOSZENIA.
Reklamy zaa jeden wiem 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Ńekrologja: za jeden wiersz 
a 15 kop.

Zwyczajne i małe ogłoszę 
nia w dodatkach, porannych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumerata 
przyjmuje kantor codzienni do 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie­
dziele i święta od 10 do 1 z poł.
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Dziś: Ofiarowania N.P. M. Wschód słońca o godzinie 7-ej minut 31. Wschód księżyca o godzinie 7 tniunt 50 w. . Środa: Katarzyny P. M.
Niedziela: Cecylji P. Zachód w 4-ej 0. Zachód w „ 12 w 20 W. 1 Czwartek: Piotra B. M.
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Wtorek: Jana od Krzyża. Ubyło „ , 8 w 14. Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 7° R. Sobota: Alans weta M.

KALENDARZ. j

Imiona słowiańskie: Dziś Sława; Jutro Wszemiły.
Zgromadzenia: Ogólne zgromadzenie akcjonarjuszów Town i 

Aystwa labryki cukru i rannerji „Michałów”. (Biuro zarządu I 
Towarzystwa, Elektoralna 7 —12 w południe.; — Posiedzenie j 
członków dozoru cmentarza powązkowskiego. (Kancelarja za­
rządu cmentarza za rogatką powązkowską—12 w południe.)— 
Posiedzenie członków wydziału zupy rumfordzkiej Towarzy­
stwa dobroczynności. (Gmach Towarzystwa na Krak.-I’rzedm., 
6 po południu )

Pobór wojskowy: Superrewizja tych popisowych z cyrkułów 
bielańskiego i powązkowskiego, którzy posiadają A5.V od 1-go 
do 210, oraz losowanie popisowych z Nowego Dworu i gmin: 
Jabłonna, Nioporęb, Góra, Wawer, Brudno, Zagoźdż i Oku- 
niew, (Baraki rekruckie na Pradze—8 rano.)

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Kra- 
kowskie-Przedmieście )i 15—od godz. 10-ej rano do 5-ej po 
południu.) — Wystawa obrazów Krywulta. (Motel Europej­
ski—od 10-ej rano do 5-ej wieczorem.) — Wystawa obrazów 
spółki malarzy i rzeźbiarzy. (Nowy-Swiat A. 27—od 10-ej ra­
so do 71/, wieczorem.) — Wystawa prób i wzorów przemysłu 
fabrycznego i rękodzielniczego. (Gmach Muzeum przemysłu 
i rolnictwa na Krakowsk.-Przedni. 96—od 10-ej rano do 4-ej 
Po południu. Wejście bezpłatne.) i

Odczyty: Na dochód kasy pomocy imienia dra Józefa Mia- j 
howskieo-o dla osób pracujących na polu nankowem, trzeci od- ■ 
czyt popularno-naukowy p. Bronisława Znatowicza p. t. „O fo- I 
sforze". (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak.- 
frzedm.—7 wieczorem.)

Koncerty: Na dochód warszawskiego domu schronienia dla 
nauczycielek, koncert wokalno - instrumentalny. (Re.sursa 
obywatelska—8 wieczorem.)

Zabawy: Dla członków Towarzystwa muzycznego, oraz osób 
oprowadzonych, uczta składkowa w połączeniu z koncertem. 
(Sale redutowe—lO'/j wieczorem.)

Teatry: Wielki: dziś „Norma" (1-szy akt), „Robert dja- 
hel" (2-gi akt), oraz „Rycerskość wieśniacza" (z udziałem pan- 

•hy Adrianny Busi i p. Emanuela Suagnes); jutro uwertura 
i pierwszy obraz 2-go aktu „Dinory", „Łucja zLammermooru” 
(3-e.i akt—z udziałom panny Elly Russel), oraz „Wieszczka la­
lek"; — Rozmaitości: dziś „Teść"; jutro „Do życia", oraz 
„Moja kuzynka";— Lotni: dziś „Sprawa pani Edwardowej", 
oraz „Figla Cholika"; jutro „Sprawa pani Edwardowej", oraz | 
»Nad Wisłą". wieczorem.) j

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na j 
Nastawy znajduje się na dzień dzisiejszy 16021 rs. 49 k. (Po- | 
życzki wydawane będą; kasa otwarta od godz. 9-ej rano do I 
8-ej po południu; wykup i prolongata uskutecznia się tylko od ' I 
Rodź. 9-ej rano do 1-ej po południu.) i

wiadomości bieżące.
fes Dowiadujemy się, że w przedmiocie zorgani­

zowania ratunku przy pożarach we wsiach i osadach 
powzięto projekt nader ważny, zasadzający się na 
utworzeniu posad gubernjalnych instruktorów obja­
zdowych. Tacy instruktorzy, z kategoffi osób, zna- 

....nu !—i

jących dobrze przyrządy ratunkowe i z organizacją 
pomocy na wypadek ognia obznajmieni, będą objeż­
dżać osady oraz wsie bardziej zaludnione, celem 
udzielania potrzebnych wskazówek. Jednocześnie, 
oprócz instrukcyj, depelnią rewizyj, w jakim są sta­
nie przyrządy ratunkowe i jak są zachowywane prze­
pisy bezpieczeństwa ogniowego, szczególniej pod 
względem budowlanym.

= Dyrekcja kolei wiedeńskiej, w zastosowaniu 
się do wydanych rozporządzeń o dezinfekcji wago­
nów, zwiększyła liczbę stacyj, odpowiednio ku te­
mu urządzonych, tak, że obecnie znajduje się osiem 
stacyj, na których odbywać się będzie dezinfekcja 
wagonów po przewozie zwierząt i transportów za­
nieczyszczających wagony. Do rzędu tych stacyj 
należą: Warszawa, Skierniewice, Piotrków, Często­
chowa, Granica, Sosnowice, Kutno i Aleksandrów.

s=s Przewóz rekrutów na kolei wiedeńskiej z te­
gorocznego poboru odbywać się będzie od dnia 21-go 
b. m. do 7-go grudnia r. b., przyczem największa 
liczba, bo 420 ludzi, przewiezioną zostanie ze stacji 
Kutno. Odbywać się on może pociągami osobowe- 
mi lub specjalnie na ten cel przeznaczonemi, ale za­
wsze w wagonach ogrzewanych.

= Według decyzyj zarządu dróg i komunikacyj 
myto mostowe pod Włocławkiem i Płockiem na Wi­
śle oraz pod Zegrzem na Narwi oddane zostanie 
w dzierżawę tylko na jeden rok od 13-go stycznia 
1892-go do 1893-go. Licytacja zacznie się od sum: 
na dzierżawę myta mostu włocławskiego od 34,085 
rs., płockiego 34,149 rs. i pod Zegrzem od 28,404 rs.

t= Na posiedzeniu wydziału sierot i ochron wczo­
raj w warszawskiem Towarzystwie dobroczynności 
odbytem, zaproszono na opiekunki szwalni 2-ej przy 
ulicy Złotej pj>.: Elżbietę Markiewiczową, Matyldę 
Hessową, Helenę Ludwigową, Helenę Kuthornową, 
przyznano wsparcie po rs. 5 miesięcznie w r. p. 
wypłacać się mające jednej byłej dozorczyni ochron, 
udzielono rs. 20 na gwiazdkę dla sierot dziewcząt, 
wreszcie z zapisu ś. p. Kurnatowskiego przyzna­
no nagrodę dla dwóch wychowanie sierot dziewcząt 
rs. 18. _ __ ____

s=r- Konsulat austro-węgierski komunikuje nam, 
co następuje: „Jeneralny konsulat najuprzejmiej 
uprasza szan. redakcję o łaskawe ogłoszenie w swo­
im dzienniku, iż wyznaczony pierwotnie termin 
składania deklaracyj na powszechną wystawę tea­
tralną i muzyczną w Wiedniu na d. 15-ty b. m., 

przedłużony został do d. 31-go grudnia r. b.” O pro­
longacie tej zamieściliśmy już oaegdaj wiadomość 
telegraficzną.

= Aktem rejentalnym, w tych dniach sporządzo­
nym, dr. Gustaw Fritsche sprzedał tygodnik Medy­
cynę drowi Henrykowi Dobrzyckiemu.

= Na wydziale lekarskim w tutejszym uniwersy­
tecie wprowadzono nowy przedmiot wykładowy, 
mianowicie bakterjologję dla kursu 3-go. Katedrę 

i powyższą powierzono profesorowi S. M. Łukjanowo- 
wi, wykłady zaś odbywają się we wtorki od godzi­
ny 8-ej do godziny 9-ej wieczorem w audytorjum 
przy laboratorjum patologji ogólnej-

=3 Rozstrzygnięcie konkursu.
Na konkurs Gazety sądowej nadesłano trzy prace, 

opatrzone godłami: Sacra privataperpetua manento”, 
„Pierwsza próba” i „Co niesprawiedliwe — nie­
pewne.”

Decyzia zapadła d. 16-go b. m.
Żadna praca nie odpowiadała warunkom w zu­

pełności, wyróżniono jednak pierwszą, mającą za 
przedmiot wykład przepisów, obowiązujących o 
przysposobieniu.

Autorem, jak się przekonano po otworzeniu koper­
ty, jest p. Wład. Ankiewiez, sekretarz wydziału hy- 
potecznego w Miechowie.

Dwie pozostałe prace również uchwalono dru­
kować.

=a Dzisiejszy koncert.
Bogaty program dzisiejszego koncertu dla tyle 

sympatycznej instytucji, jak schronienie nauczycie­
lek, budzi szczere zainteresowanie się wieczorem.

j Barcewicz i Michałowski, nie ujmując zalet pozo­
stałym uczestnikom, niewątpliwie zapełnią salę re- 

l sursy obywatelskiej po brzegi.
To też osobom, któro nie zdążyły dotąd zaopa- 

' trzyć się w bilety, przypominamy, iż mogą to uczy­
nić dziś, do godz. 6-e.j, w księgarniach Gebethnera i 

I Paprockiego (Nowy-Swiat, 41), od 6 ej zaś w resur- 
I sie obywatelskiej.

Sprzedaży programów podjęły się panie: prezy- 
dująca w zarządzie schronienia hr. Ronikierowa, tu­
dzież opiekunki: pp. Bernardowa Handtke, Grzego- 

! rzowa Arkuszewska z córką Jadwigą, Adamowa 
j Mokijewska i Wojciechowa Górska.

= Wystawa wyrobów z drzewa.
1 Stowarzyszenie subjektów handlowych wyznania 
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SZMAT ŻYCIA.
FOWIEŚÓ

przez

Oabrjelę Zapolską.

(Dalszy ciąg).
Śmiał się zadowolniony, że przyszła nań teraz go­

dzina odwetu za doznane ongi na Uroczysku Wolo- 
chowskiem upokorzenie.

— A gdzież on? — zagadnął zdziwiony tą nieobe­
cnością męża o wieczornej porze.

Nagły rumieniec oblał twarz Marji.
— W klubie... posiedzenie—odparła, poprawiając

fałdy sukni. —
— W jakim klubie?—ciągnął Antoni.
— W myśliwskim.
— A... to polują w mieście? — zapytał naiwnie—■ 

polują? gdzie to? Ja tylko ulice widział. Ot, co to 
Wielkie miasto! Polowania nawet mają pod ręką. 
Ale już późno, wrócićby chyba mógł?

— Wróci za chwilę—prze wala Marja—nie chcesz 
pan syna mego zobaczyć? bpi już, ale choć w ko­
łysce niech ci jedyne me szczęście pokażę.

Podniosła się szybko, zmieszana tom słowem „je­

dyne”, które wymknęło się jej bezwiednie na usta.
| — Chodźmy... zobaczysz pan Jerzusia, a później

do hotelu pojedziesz. Męża mego zatrzymało jakieś
! posiedzenie ważne... Jutro się zapoznacie. 

Podniosła portjerę i, uśmiechając się, dodała:
— Nie śmiej się pan ze mnie, że, jak każda ma- 

! tka, do kołyski cię prowadzę, ale wierz mi, to jedyny 
i pokój i zadowolenie.
I Wyciągniętą ręką wskazywała mu teraz wnętrze 

swego pokoju, w którym lekkie, błękitne panowało 
światło.. Na kilku stopniach, pokrytych białą nie­
dźwiedzią skórą, stało łóżko nizkie, rzeźbione, z drze- 

. wa lozanego, wykładanego palisandrem. Szaro-sta- 
i Iowa, jedwabna kołdra, oszyta koronkami, okrywa- 
i ła szcze,nie- Firanki, ze stalowego atlasu, zwie­

sza y się od sufitu w zimnych, lśniących fałdach, 
lualeta c uchesse, z draperją koronek i stalowych 
wstąze migała srebrem przyborów i białością całe­
go doboiu szczotek. Nizkie meble, stalowa kryte 
materją w wielkie srebrnawe bukiety, lustro w sre­
brnych lamac i, lampa, zawieszona na stalowych łań­
cuszkach, wszjstko zimne, samotne, puste jak wiel­
ka lodowa przestrzeń, migocące w srebrnych bla­
skach księżyca.

Tylko w białem wyłożeniu koronkowych drapervj 
wielki krzyż ciemny czernił się na głównej ścianie 
łóżka, jakby stojąc na straży snu kobiety, która w upo • 
korzeniu serdecznein po całych nocach nieraz w’łzach 
bez skargi tonęła.

Około łóżka, przeniesiona kołyska Jerzusia rzuca-,

la jasny zwój obłocznych muszlinów w chłodną 
przestrzeń sypialni.

Lekka won werweny i konwalji unosiła się w po­
wietrzu. Wiązanka białych kwiatów więdła w kry­
ształowej czarce, którą unosił na swym grzbiecie klę­
czący, srebrny amorek.

_ Marja teraz stała przy’ kołysce, i delikatnie firan­
ki odsłaniając, z uśmiechem na uśpione dziecko spo­
glądała.

Antoni zatrzymał się na progu, uderzony niezmier­
nie wdzięcznym widokiem, jaki tworzyła ta młoda 
kobieta nad kolebką dziecka, cała skąpana w biada­
łem świetle, rozpływającem się w przestrzeni. Słod­
ki uśmiech, okolający jej usta, czynił ją piękna; ca­
ła postać łagodna, harmonijna w rysunku, jasną' bar­
wą odzieży zlewała się z martwemi tonami obicia i 
drapeiji firanek.

— jak pani stałaś się piękną! — wyrzekł prawic 
bezwiednie.

Ona uśmiechnęła się radośnie, jakby światło z bia 
łej kołyski płynące, 'dodawało blasku radosnego iei 
twarzy. ° J J

• W obec mego syna nie mówi sie o piękności. 
Spójrz pan... oto jest uroda i duma matki!.., oto jest 
najpiękniejsze dziecko na święcie!...

Śmiała się przez Izy, cala pogrążoną w jakiejś 
ekstazie przed tą drobną twarzyczka', snem zarumie­
nioną i w cienką webę poszewek wciśniętą.

(Dalszy ciąg naslium.}
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Mojżeszowego w lokalu przy ul. Długiej urządziło 
wystawę z wejściem bezpłatnem.

Są tu wyroby uczniów warsztatów rzemieślniczych 
przez stowarzyszenie od paru lat założonych.

Celem warsztatów jest wytworzenie uzdolnionych 
rzemieślników.

Pod tym względem warsztaty do pewnego stopnia 
zadanie swe jiiź spełniły, czego dowodem wystawa 
Wyrobów stolarskich (meblowych i ozdobnych), sny­
cerskich, oraz tokarskich.

Najwspanialszy okaz stanowi dużych rozmiarów 
kredens dębowy, dokładnie i artystycznie wykonany 
przez samych uczniów, dobiegających już końca 
praktyki.

W obszernej sali ustawione zostały inne wyroby. 
Znajdujemy tu więc piękne żardinierki, gustowne 
stoliki salonowe i buduarowe, krzesła różnego stylu, 
ramy do luster i obrazów ze snycerskiemi ozdobami, 
wreszcie cała masę najrozmaitszych ornamentacyj.

W tym dziale szczególniej daje się zauważyć spo­
ro pięknych okazów w postaci kapiteli, płaskorzeźb 
i t. p.

Jak zapewniają specjaliści główną zaletę tych 
wyrobów stanowi dokładne wykończenie, które de­
cyduje o wartości mebli nietylko pod względem 
estetycznego wyglądu, lecz zarazem i długotrwałego 
ich użytku.

Wreszcie na dużym stole porozkładano parę set 
rysunków modeli i planów.

Kierownicy warsztatów, czyniąc zadość wymaga­
niom współczesnej pedagogiki rzemieślniczej, posta­
nowili rozwinąć jaknajszerzej naukę rysunków, tak 
ręcznych, jak i technicznych.

Początkowo warsztaty były otwierane na kilka 
godzin dziennie, lecz taki system okazał się niepra­
ktycznym, ponieważ wytwarzał dyletantyzm, więc 
od pewnego czasu młodzież zajętą jest po 8 godzin 
dziennie, niezależnie od czasu, poświęcohego ćwicze­
niom rysunkowym.

Szczupłość zajmowanego lokalu przy ul. Pokornej 
nie pozwala rozwirińć warsztatów, obejmujących tyl­
ko wyroby z drzewa, z czasem jednak, gdy środki, 
o które stowarzyszenie bardzo się troszczy, pozwolą i 
na większe pomieszczenie, jest zamiar wprowadze­
nia nauki ślusarstwa i gisernictwa.

Wymownym dowodem wartości wyrobów drze­
wnych było ich odznaczenie przez Muzeum przemy- 
słu medalem bronzowym, pomimo, iż podczas wysta­
wy muzealnej warsztaty znajdowały się dopiero 
w początkach rozwoju.

Obecna wystawa przy ul. Długiej przedstawia już 
znakomity postęp 1 z tego względu zasługuje na 
zwiedzenie.

Z powodu przeznaczenia lokalu w ciągu trzech dni 
na inne cele, wystawa zostaje do niedzieli włącznie 
zamkniętą, lecz nazajutrz, tj. w poniedziałek, d. 23-go 
b. m., aż do końca miesiąca znów będzie otwartą 
w godzinach popołudniowych aż do 10-ej wieczorem.

— Kanalizacja.
Z inicjatywy wydziału lekarskiego przy biurze p. 

oberpolicmajstra m. Warszawy, poruszępą została 
na jednem z posiedzeń komitetu budowy kanałów i 
wodociągów kwestja zbadania warunków sanitar­
nych, w jakich znajdują się robotnicy, zatrudnieni 
przy robotach miejskich.

Referat w tej mierze przedłożył dr. Troicki, zarząd 
zaś kanalizacji zobowiązany został do udzielenia 
wskazówek: 1; czy i w jakim stopniu roboty ziemne 
wpływają na epidemiczne choroby robotników; 2) 
jakie doświadczenia wykazały roboty tego rodzaju 
w Frankfurcie nad Menem i innych miastach, w któ­
rych p. Lindley prowadził kanalizację i wreszcie 3) 
wykaz chorych robotników z uwóch lat ubiegłych.

Odpowiedzi na te pytania udzielić ma, jak się do­
wiadujemy, główny inżenier p. W. H. Lindley, któ­
rego przyjazd na środowe posiedzenie komitetu jest 
spodziewany.

Urzędnicy biur magistratu, oraz eksploatacji i 
budowy kanałów i wodociągów zadeklarowali. 4% 
od pobieranej pensji płacić na rzecz głodnych w Ro­
sji- 

= Z Wisły.
Od paru dni stale stan wody na Wiśle zaczął się 

podnosić; wczoraj notowano 2 stóp 2 cale.
Wpłynęło to dodatnio na ruch spławny i żeglu­

gowy.
W jeżdzie osobowej parostatkami liczba podró­

żnych się zmniejsza, jak zwykle w jesieni.
Ruch spławny niewielki: w ostatnich dniach prze­

płynęło kilka partyj drzewa w tratwach.
Z dołu Wisły oczekiwane są jeszcze berlinki 

z Gdańska.
= Zakupy koni,

Nizki kurs naszej waluty rozwinął ogromny ruch 
w handlu końmi.

Zagraniczni handlarze lub ich ajenci czynią zaku­
py znacznych partyj i śpieszą się z tern bardzo, aby 
wywóz aie zosUU zabroniony.

Taki popyt wpłynął ogromnie na zwyżko cen, 
które w ciągu ostatnich kilkunastu dni podniosły się 
przeszło o o0“/0.

Największą partję koni nabył Majer z Bydgo­
szczy, objeżdżał bowiem sam i wysłał czterech a- 
jentów w różne strony gubernji siedleckiej i lubel­
skiej.

W kierunku na Mławę, Majer wysłał w ciągu po­
niedziałku i wtorku 114 koni różnej wartości, płaco­
nych od 400 do 600 rs. za sztukę.

== Kradzieże, 
Zamieszkałemu przy ul. Chmielnej pod 30-ym Antoniemu 

K. skradziono pol-.o, w kieszeni którego było 300 rs. — Za­
mieszkałym p—y ul. Mazowieckiej pod Aś 1-ym: Franciszkowi 
Koreinyskiemu i Romanowi Szypalskiemu skradziono w samo 
południe gar^n.ro'g m sumę 2p0 rs.,— Z otworzonego wytry­
chem mieszkam x hronishwu Gajewskiego przy ul. Chmielnej 
pod A? 80-ym skradziono garderobę na sumę 160 rs.

= Pod kołami.
W dniu w;- orajszym na szosie za rogatka marymonoka za­

chorowała nagle Józefa Brzeziakowa, wlościanka z Młocin.
Nie mogąc ustać o własnej sile, upadła, wskutek czego bry­

czka, którą powoził Szymon Rak, najechała na Brzeziakową.
Wlościanka uległa ciężkim obrażeniom obu nóg i poniosła 

dotkliwy szwank boku.
= Przygnieciony.
Wczoraj rano posłaniec M 199, Jakub Staszko, z pod Jftll-go 

przy ul. Wróblej, pomagając wjechaniu wozu w bramę domu 
pod A? 15-ym przy ul. Elektoralnej, został przygnieciony tak 
silnie do ściany, iż z ciężkiemi obrażeniami na piersiach odnie­
siono go do poblizkiego szpitala św. Ducha.

= Zbrodnia.
Na terytorjum gminy Czyste, na drodze wiodącej od War­

szawy, znaleziono zwłoki nowonarodzonego dziecka, z oznaka­
mi gwałtu na cielo.

Zwłoki, jak się okazało, przywiezione zostały wraz ze śmie­
ciami z Warszawy.

— Ujęe.io zbrodniarza.
Donosiliśmy w swoim czasie o znalezieniu na terytorjum 

Czystego zwłok zamordowanej kobiety.
Denatka, jak sprawdzono, nazywała się Agnieszka Wojcie­

chowska, była mieszkanką Lublina i liczyła 46 lat wieku.
Sprawcę tej zbrodni, dzięki przeprowadzonemu śledztwu, 

wykryto i ujęto.
Jest to Ignacy Jędrzejewski, parobczak ze wsi Radzików, 

pow. błońskiego, mający 19 lat wieku.
Do morderstwa spełnionego w celu rabunku przyznał się 

w zupełności. 

SrOTATNTK TKRMHTOWT.
— O- ^3-go listopada, o godz. 4-ej po pbrunnrn, w mieszka­

niu starszego, p. Scięgosza, przy ulicy Nizkiej pod J\> 59-ym, 
odbędzie się półroczna sesja zgromadzenia zdunów.

— D. 24-go listopada, o godz. 8-ej wieczorem, w lokalu tu­
tejszego Towarzystwa ogrodniczego przy ulicy Chmielnej pod 
■hś 14-ym, odbędzie się posiedzenie człojików komisji piatąf 
technicznej.

— D. 24-go listopada, w warszawskim warsztacie artyle­
ryjskim, odbędzie się licytacja na sprzedaż różnycU warszta­
tów mechanicznych, każdy oddzielnie.

XSiaiiirLOG-JA.

i- Ś. p. TEOFILWROTNOWSKI,
b. urzędnik, po długiej i ciężkiej chorobie, przeniósł się do wie­
czności dnia 19-go listopada 1891 r., przeżywszy lat 43. Pogrą­
żona w nieutulonym żalu pozostała wdowa wraz z synem i ma­
tką zmarłego zapraszają rodzinę, przyjaciół i znajomych na ża­
łobne nabożeństwo, odbyć się mające w sobotę, tj. dnia 21 listo- 
pada r.b., o godzinie 10-ej rano, w kościele N. Panny Marji 
Loretańskiej na Pradze, oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże 
dniu i z tegoż kościoła, o godzinie 3-ej po południu na cmen­
tarz powązkowski. —4068

+ S. p. GUSTAW HOFFIWAKM,
litograf, b. urzędnik drogi żel. terespolskiej, po długich i cięż­
kich cierpieniach, przeniósł się do wieczności, przeżywszy lat 
65. Stroskana żona, wraz z siostrą zaprasza krewnych, przy­
jaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo w kościele św. Ka­
rola Boromcusza, o godzinie 10-ej rano, dnia 22 listopada r. b., 
oraz na wyprowadzenie zwłok W tymże dniu i z tegoż kościoła, 
o godzinie 3-ej popołudniu, na cmentarz powązkowski. —4071 

t ś. p. Anna z HilflebranilW Krzykowska,
żona majstra ślusarskiego i fabrykanta wag, po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach zmarła w Bogu dnia 19-go listopada, 
przeżywszy lat 34. Pogrążeni w głębokim smutku pozosta­
ły mąż wraz z sześciorgiem dzieci i rodziną, zapraszają kre­
wnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok, 
odbyć się mająe w dniu 22-iin listopada, to jest w nie­
dzielę, o godz. 3-ej po południu, z kaplicy ewangielicko- 
atigsburskioj przy ulicy Mylnej, na cmentarz tegoż wyzna­
nia. Osobno zaproszenia rozsyłane nie będą. 3—4066— 

j Ś. p. Wilhelm Nose, 
urzędnik głównego kantoru telegraficznego w Warszawie i 
kawaler orderu św. Anny, po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzony św. sakramentami, przeniósł się do wieczności dnia 
8/20 listopada r. b., przeżywszy lat 48. Wyprowadzenie zwłok 
z kaplicy cmentarnej ewangelicko-augsburskiej do grobu na- 

[ stąpi w dniu 10/22 b. m., to jest w niedzielę, o godzinie 4-ej 
i po południu. Na ten smutny obrządek zaprasza się krewnych, 

przyjaciół, kolegów i znajomych zmarłego. —4072—
-i-W niedzielę, to jest dnia 22-go b. m., jako w rocznicę 

śmierci

ś. p. Stanisława Kosseckiego,
szambelana Dw. J. O. M.. odprawione będą msze święto, o go- 
dzie 9-ej zrana w kościele Opieki św. Józefa. - 4060

Z SĄDÓW.
(Koreepondenąja własna Kurjtra, narstamshitgoj

Lublin 19-go listopady 
(Dalszy ciąg.)

W biurze oddziału banku sprawdzono, że w rozmaitym 
czasie, poczynając od r. 1866-go za pięciu dowodami 
wkładowemi wniesiono rs. 5,100 i całą tą sumę za po­
kwitowaniem G. wydano z banku d. 13,-go kwietnia, po 
okazaniu przez niego upoważnienia i otrzymaniu przed­
tem zawiadomienia urzędowego, że te pieniądze należy G. 
wydać. Tymczasem podpisani na odezwach: Broterus, za- 
rządzający działem gospodarczym Gołołobow i referent 
Siewrugin zeznali, że żadnych odezw o wydanie pieniędzy 
Gawryłowi nie pisano, a znajdujące się były sfałszowane 
z podpisami i w dzienniku podawczym numery były za­
pisane na co innego.

Podczas rewizji kasy, zostawionej otwartą przez G., 
znaleziono pięć sfałszowanych pokwitowań oddziału ban­
ku na przyjęcie wkładów wygotowanych na blankietach 
od Czempińskiego, z pieczęciami tuszowemi , Oddział lu­
belski” i napis ,kopje bez podpisu’ zaklejony został 
markami stemplowemi. Pieczęć zrobił w Lublinie pie- 
czętarz Lejbuś Silbersztein na obstalunek G.

Z następnych zeznań przekonano się, że ijapisy na fał­
szywych kwitach robili: Gawryłow, Jan Śliwiński sprowa­
dzony przez malarza Hercyka Rosentauba pisarz i Ro- 
sentaub; podpisy urzędników bankowych sfałszowali znów 
G. i Śl., a działo się to w domu u G. w niedzielę d. 12-go 
kwietnia.

Po odebraniu z oddziału banku państwa papierów pro- , 
centowych, G. sprzedał je w kantorze wekslu Żaby w Lu­
blinie.

Kiedy zrewidowano kasę, po dołączeniu pieniędzy ode- 
’ branych przekonano się, że deficytu niema, a nawet jest 
1 przewyżka w ilości rs. 99 kop. 9.

Badany G. oświadczył, że pozostał deficyt w wysokości 
rs. 7,000, który z powodu zbliżającej się rewizji chciał 
zamaskować i dlatego odebrał pieniądze z banku i wło­
żył sfałszowane kwity, tudzież dołączył pieniądze prze­
znaczone na nagrody, ażeby nie było deficytu. Musiał 
więc za pośrednictwem Flibchtenrejcba postarać się o fał­
szywe blankiety na kwity i kiedy się dowiedział od ko­
misarza policji. że fałszerstwo się wydało, nie miał za­
miaru zabrać z kasy pieniędzy, lecz tylko sfałszowano 
kwity, a co się stało, że dostały mu się zamiast kwitów 
pieniądze, to nastąpiło w pośpiechu, porwał bowiem je­
dną paczkę za drugą.

Inni obwinieni: Fliechtenrejch, Śliwiński i Rosentaub 
zeznali, że nie mieli pojęcia o żadnem w tym razie prze- | 
stępstwie, ponieważ byli przekonani, że to wszystko, co 
Gawriłow kazał im robić, było w porządku, bo on, jako 
kasjer, posiadał do tego prawo.

Na podstawie wyżej przytoczonych w streszczeniu do­
wodów i zeznań, sąd okręgowy oddał pod sąd: Michała 
Gawriłowa lat 28, mieszkańców Lublina: Jana Śliwiń­
skiego lat 27, Nuchima Fliechtenrejcha lat 32 i Hercyka 
Rosentauba lat 23 z mocy art. 362 i 1149 kod. karu, 
główn. i popr. i art. 232 i 234 księgi XXII Zbioru po­
stanowień.

(Zł. nJ 8,

Telegramy „Kiirjera Warszawskiego".
Paryż 20-go listopada. (Tel. pr. Kur. TF.) —• 

P. minister Giers przybył tutaj' i przyjęty był na 
dworcu przez barona Mohrenheitna i personel rus- 
skiego poselstwa. Hrabia d’Ormesson powitał p. 
Giersa imieniem ministra Ribota. (Aj. półn).

Petersburg 20-go listopada. (Tel. Aj. półn.~}— 
Ogłoszone zostało rozporządzenie ministra finansów, 
że przymieszka zbóż, których wywóz za granicę j’est 
wzbroniony, do wywożonej’ za granicę pszenicy, do­
puszcza się w rozmiarze, nie przenoszącym 8 procent. 
Instytucje celne w razie wątpliwości zatrzymują 
przy rewizji próby dla ustanowienia stosunku przy­
mieszki. W razie naruszenia przepisów, komory sto­
sować będą przepisy, omawiające tajny wywóz.

Petersburg 20-go listopada. (Tel. Aj. pj/n.)—a 
Wczoraj zakończył życic w Liwadji marszałek dwo­
ru Książę Włodzimierz Sergiejewicz Oboleński.

Witebsk 20-go listopada. (Tel. Ajeftc. półn.)-- 
W wydziale kryminalnym sądu okręgowego witeb­
skiego sądzoną była sprawa o obrabowanie w d.

' 20-ym kwietnia 1890-go r. w Witebsku na 23,000 rs. 
kosztowności i zegarów ze sklepu jubilerskiego Tri- 
wasa, obrabowanie i zaduszenie mieszkającego przy 
magazynie starszego subjekta Morkowicza i jcg° 
żony. Wezwano 18-tu świadków. Oskarżonych jest 
7-iu: pozbawieni praw Sagał i Kelermau, włościanin
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•askin i mieszczanie ojciec i syn Rubanienko, 
nfeld i Mejting. Przysięgli uwalniając Mejtinga 

ekli winę reszty oskarżonych bez okoliczności la- 
-zących. Sąd skazał do ciężkich robót Sagałę na 
18, obydwóch Rubanienko na lat 15 każdego, 
'askina na lat 13 i Kclermana na 10 lat, TVem- 
a na zamknięcie w więzieniu na rok jeden i mie- 
y osiem.
łlyga 20-go listopada. (Tel. Ajencji półn.) —

' okręgowy w Rydze wydał dziś wyrok w spra- 
ajenta policji śledczej Anerika i wspólnika jego 

1 sufowicża, oskarżonych z art. 1,489 ustawy karnej 
ejężkie z niebezpieczeństwem ~ycia połączone po­
de dwóch studentów politechniki w Rydze. Ane- 

■ został skazany na pozbawienie wszelkich yaw 
danie do rot aresztanckicli na dwa lata, a Ju- 
jwicz na oddanie do rot aresztanckich na rok
;n.
Ifisskient 20-go listopada. (TeZ. Aj. półn.)—

J okręgu syr-daryjskiego przybyło przeszło 1,500 
* izin, które opuściły gubernje, dotknięte nieuro- 
' -jem. Krążą pogłoski, że taka sama liczba wy- 

' iźców znajduje się w drodze. W Taszkiencie 
' Ąorżył się pod przewodnictwem naczelnika miasta 

tuitet pomocy dla wychodźców. Komitet ogłosił 
zwę, w której prosi o zaniechanie udzielania jał- 

t żny prywatnie, by w ten sposób zapobiedz roz­
jarzaniu się żebraniny, a natomiast prosi, by pie- 

,.ize i żywność przesyłano na ręce komitetu.

REFORMA PODATKÓW.
Wiedeń 20-go listopada. (Tel. pr. K. W.) — 

t dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych mi-
■ er finansów Steinbach zapowiada z początkiem
• u przyszłego projekty wszystkich ustaw, obejmu-
• ych reformę podatków, celem sprawiedliwszego 

rozkładu bez wyższego obciążania. Większy do- 
d skarbu będzie tylko rezultatem wzrostu źródeł 
łątkowych. Projekty Szczepanowskiego są natu- 
galopującej i niepraktyczne. Dunajewski odrzu- i

' je także. Powolna droga najzdrowsza. Galicja,
• yjąwszy tę metodę osiągnęła rezultaty, których

wydałaby nigdy polityka bierna.

SPRAWA TAGBLATTU.
Wiedeń 20-go listopada. (Tel. pry w. K. WJ— 
edztwo parlamentarne w sprawie alarmujących

■ irye Tagblattu odnosi się do dwóch pytań: Kto 
zielił Tagblattowi fałszywej wiadomości, oraz czy 
słowie umoczyli rękę w zamierzonym wyzysku 
irzygotowaniu paniki giełdowej? Śledztwo sądo-
sięga dalej do pytań o szkodzie, wyrządzonej 

ństwu i nadużyciu osoby cesarza. Subjektywna 
inja Tagblattu o wrzekomej prawdzie podanych 
adomośei, hife broni wcale redakcji, która obowią- 
ną jest do zachowywania względów na interes 
aństwa i nietykalność osobistą monarchy.

ORYGINALNA POGŁOSKA.
Budapeszt 20*go listopada. ('Jekpr. K. TE)— 

' udapesti Hirlap donosi, że hr. Kalnoky ma zostać 
' łelkim ochmistrzem dwortt, Kallay ministrem spraw 

wnętrznych, a Dunajewski ministrem wspólnych 
lansów.

NADUŻYCIA GIEŁDOWE.
Berlin 20-go listopada. (Tel. pryw. K. TE)— 

o parlamentu rzeszy wniesiono dzisiaj projekt do 
; rawa, wymierzonego przeciw nadużyciom giełdo­
wym.

Berlin 20-go| listopada. (Tel. Aj en. półn.) — 
T parlamencie stronnictwo konserwatywne i cen- 
um podały wniosek, żądający, aby jeszcze w ciągu 
ieżącej sesji rząd przedstawił projekt do prawa, na 

>uocy którego tranzakcje giełdo^ ; na dostawę uzna- 
Dęby były za grę giełdową, a p edewszystkiem, by 
pekulacje artykułami żywnos i podlegały karze, a 

Areszcie, by zaprowadzono 1 ontrolę rządową nad 
ł iełdą. 

INTERPELACJA BASLY’EGO.
Barye 20-go listopada. (Teł. pr. K. W.) — 

Na wczorajszcm posiedzeniu izby deputowanych 
£asly wniósł interpelację w sprawie zmowy górni-
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ODPOWIEDZI REDAKOJL

240.40
240.25

I W ŁU
1 Żyto na wiosuę

— Jednemu z obywateli dzielnicy starej.—Rzecz to b. ważna. 
Reklamację zakomunikowaliśmy magistratowi.

— Panu A. G— Zakomunikowaliśmy zarządów''! tramwajów, 
jakkolwiek zdaje nam się, iż rzecz jest niewykonalna.

— Panu Z. Gr. z Gost. — Artykuł sz. pana nic nowego do 
kwestji taksy aptekarskiej nie dodaje. obliczenia zawiera bar­
dzo dowolne, a na wnioski redakcja żadną miarą zgodzić się 
nie może. Przedowszystkiem na Widoku mieć musimy ko­
rzyść i wygodę publiczności, która niezem nie zawiniła, iżby 
ceny wskutek wysokiej taksy w ostatnich czasach poszły 
w górę. Co się tyczy losu pracujących, poruszaliśmy tę kwe- 
stję niejednokrotnie, a jako środek poprawienia ich bytu po­
dawaliśmy w swoim czasie projekt utworzenia kasy wzaje­
mnej pomocy, na wzór istniejącej w K ijowie.

— Interesowanemu. — .Nazwa „lekarz-dentysta* służy tylko 
tym. którzy ukończyli uniwersytet ze stopniem lekarza." Ci 
z nich, którzy poświęcają się dentystyce, nadają sobie dla 
określenia specjalności nazwę tezaiza-dentysty. Używanie 
przez dentystów nie lekany tego tytułu jest bezprawiem, 
grożącem odpswiodzialr.ośerą karną. Po wprowadzeniu szkół 
dentystycznych Mobóm, które uaończą szkolę i zdadzą odpo­
wiedni egzamin, pazwoloae neeid tytuł lekarza-dentysty, sto­
pnia jednak tokarza i tó osoby r.la posiadają.

— MclomO»»m.—0 He wiarey, panna Buai otrzymywała od 
naszego teatru 1,800 fr. na miMiąc z obowiązkiem 12-tu wy­
stępów. Panną Russel otrzymuje Uonorarjum w wysokości

fr. za jedęn występ, Suagnes 3,000 fr. miesięcznie,

ków w departamencie Pas de Calais i zażądał wmlę- ; 
szania się rządu. Minister robót publicznych Yves 
Guyot oświadczył, że interwencja rządu nie jest mo­
żliwą. Ffeycinet przypomniał, iż rząd wniósł do 
izby projekt utworzenia kasy emerytalnej dla robo­
tników i oznajmił, że wkrótce wniesionym będzie 
także projekt o sądach rozjemczych pomiędzy pra­
codawcami a pracującymi. Robotnicy powinniby 
wszakże pamiętać, iż kwestje społeczne nie rozwią­
zują się drogą anarchicznych zmów. Rząd dołoży 
wszelkich starań, ażeby zabezpieczyć porządek 
i swobodę pracy. Clemenceau domagał się także 
interwencji rządu celem zapośredniczenia zgody. 
Freycinet przyrzekł użyć swojego wpływu, nie może 
wszakże narzucać swych postanowień. Izba wię­
kszością głosów przeciw 107 uchwaliła porzą­
dek dzienny, pochwalający oświadczenia rządu. (Aj. 
półn.) 
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196.— Akcje kredytowe
194.70 Weksle na Londy a kr.
191.70 , , dł.
196.50 i Żyto w ta w. goto#. 
60.40 
60.20

TELEGRAMY HANDLOWE.
Petersburg 20-go listopada. (Telegram Ajencji piln.)— 

Notowania giełdy pieniężnej. Przekazy na Londyn (kurs za 3 
mios.) 10.50 pUccno, 10.45 w zaofiarowaniu, 10.49 w zaofiar. 
Przekazy na Berlin (kurs za 3 miesiące) 51.60 płacono, 
51.60 płacono, 51.50 płacono. ! rzekazy na Paryż (kurs 
za 3 miesiące) 42.Ó2ł/j w poszukiwaniu, 41,50 płacono, 41.60 
płacono. Usposobienie giełdy tutejszej dla walut mocne. 
Półimperjały nowe po 8.46 płacono w nie no- *

Akcje d. ż. war.-wied. -.-o
 145.12

towano. Kupony celna po 1.69-Ą płacono, w zaofiarowaniu — 
nie notowano. Srebro 1.18 w posz., w zaofiarowaniu nie no­
towano. Dyskonto giełd.owe 8 °/o. Bilety Bupku Pań­
stwa 5 ż., Lej emisji nie podlegające konwersji 100.75 w posz. 
Bilety ii-ej emisji 100.12'/2 płacono. Bilety Vl-ej emisji
100.75 w poszukiwaniu. 6“,'# renta złota, z r. 1883-ga 
170— płacono, 5’7o renta złota z roku 1883-go 164.— 
płacono, 4°/0 .pożyczka złota z roku 1889-go —.— nie noto­
wano. 4°/0 Pożyczka złota z roku 1890-go 150.50 pła­
cono. 5% pożyczka wschodnia Ii-ej emisji 100.50 płacono, 
III emisji 100.50 płacono. Pożyczka preinjowa I-ej emisji, 
z roku 1864-go 250.— płacono. 1’remjówki Ii-ej emi­
sji z roku 1866-go i 18.— w poszuk. Listy premjowe szla­
checkie świadectwa tymczasowe 201.— w posz.. listy pre­
mjowe szlacheckie sztuki pełnoopłacone rs. 204.— płacono, 
5% renta rs. 102.60 w poszukiwaniu; 4% pożyczka wewn. z r. 
18t>Lgo I-ej emisji 97.37'/j płacono, drugiej emisjij—.— nia 
notowano, LU-ej emisji nie notowano, lV-ej emisji 
—.— nie notowano; pożyczka wewnętrzna rs. 99.50 
płacono; 4%"Ai listy zastawne Towarzystwa Wzajemnego 
kredytu ziemskiego 150.75 płacono, &>ia listy zastawna 
ziemskie Królestwa Polskiego 99.50 w poszukiwaniu; 6°/0 
listy zastawne wileńskie 100.50 w poszukiwaniu; 5% listy 
wileńskie 97— w posz. Usposobienie giełdy pod koniec po­
siedzenia słabsze.

Petersburg 20-go listopada, (leteqr. AJ. północnej.) — 
Rynek zbożowy i produktowy. Pszenica bardzo cicho 20 zo- 
łotn. rs. 13 kop, 50 wagi 9 pudów 11 zołotników do rs, 
13 kop. 2.5 płacono. Zyto cicho, rs. 13 kop. — płacono, rs.
12.75 z workami w zaofiarowaniu. Owies spokojnie, w to­
warze gotowym ria potrzeby miejskie rs. 4.95 do rs. 5.30 płac 
Mąka spokojnie, żytnia z okolic Moskwy rs. 14.50 do rs. 
15.— w zaofiar. Łój ża berk. 10-pudowy rs. 50.— w poszuki- 
wahiti rs. 50— do rs. 51— w zaofiarowaniu. Cukier spo 
kojńie, ceny nominalne; rafinowany Koniga I-go ga­
tunku rs. 5.70 płacono, Ii-go gatunku rs. 5.60 płacono, 
mączka cukrowa krystaliczna rs. 4.60 płacono; mączka cu- 
krowa mielona rś. 4.60 płacono.

r rli.n fó-eo listopada. Helear. pr. Kuriera Wetrsz.)— 
Giełda dzisiejsza usposobiona była mocno. Pomyślne wia­
domości z giełdy paryzkiej, na której panuje również zwyż­
kowa tendencja i z.tkupy pokryciowe ze strony zniżkow- 
ców, oddziaływały dodatnio na tendencję, giełdy. Rynek rw 
bli i wartości russkich odznaczał się dziś usposobieniem mo- 
cubm i wykazuje zyski. Ruble w tranzakcjach końcomiesię- 
cżbyhłl osiągały początkowo i chwili urzędowego zamknięcia 
obrad 196.50. W porównaniu z wczorajszemi kursami pod­
niosły się banknoty russkie w Obrotach natychmiastowych o 
2 fiikr. 75 fen.i a w dostawowych o 4 mar. 50 fen. War­
szawa krótkoterminowa lepiej o 2 mar. 80 fen., krótki Pe­
tersburg o 2 mar. 20 fen., długoterminowy zaś o 1 mar. 70 
fen. Przekazy na Wiedeń również wyżej (krótkie o 30 fen. 
(172.10); długoterminowe źaś o 20 fen. (170.90). Listy za­
stawne żlemskie podskoczyły o rs. 1 kop. 20, a pożyczki 
wschodnie o 70 kop. w zlocie, listy likwidacyjne brano po 
57.70. Więcej płacono za 4C/O pożyczki konsolidowane rus- 
skie z r. 1880-go, hsty zastawne russkie, pożyczki 
premjowe russkie z r. 1866-go, G°/o russkie renty złote i 4°/, 
russko-angielskie pożyczki z r. 1884-go. Kupony celne do­
znały drobnej zniżki. Akcje kredytowo austrjackle popra­
wiły się o ’/s^o przeszło. Dyskonto prywatne pozostaje wciąż 
bez zmiany. Żyto było dziś więcej zaofiarowane i oddawane 
taniej o 50 fen. w towarze gotowym i o 75 fen. w dostą 
wowym.

Berlin 20-go listopada (notowanie urzgdome giełdy).
Bil. bank, rus.wtr. nst. 
Weksle na Warszawę 
Wek. ną Petersb. krót. 
Wek. na Petersb. dług. 
Bil. ban. russk. na dost. 
Wschodnia poź. II em. 
Listy zast. serji I-ej

Kursa z 19-go listopada: 194.25, 193.20, 192.50 
192—, 59.70, 59—, —.—, 144 50, 241—. 241.—.

ZDROWIE PAPIEŻA.
lleyni 20-go listopada. (Tel. pr. K. TF.) — 

Papież wrócił zupełnie do sił i ma nadzieję, że w r. 
1893-im jubileusz swój odprawi.

ROZBÓJNICY.
Konstantynopol 20 listopada. (T.p.K. TT.)— 

W Gamsunie, w wilajecie Trebizondy, rozbójnicy na- 
padli w nocy Arnauda, dyrektora administracji ty­
toniu, zażądali 3,000 funtów szterlingów, grozili 
śmiercią całej rodziny, złupili doszczętnie dom i ode­
szli, oświadczając, że się pomylili, szukali bowiem 
ajenta handlowego, Arnauda, który przybył z ową 
sumą.

PRZĘWRÓTW BRAZYLJI.
Londyn 2()-go listopada. (Tel. pr. K. War.) — 

Biuro Reutera donosi z Rio de Janeiro: Powstańcy 
fortyfikują miasto Rio Grande do Sul. Rząd wysłał 
wojska do Desterro w prowincji Santa Catarina. 
W stanie Sao Paulo rzeczy przybierają ooraz groź­
niejszy obrót. 

Wiedeń 20-go listopada. (Td. pr. Kur. TY.)— 
Na dzisiejszem posiedzeniu komisji do spraw zagra­
nicznych w delegacji węgierskiej delegat Falk przy­
pomniał, że w dniu dzizisiejszym mija lat 10 od 
czasu, jak hr. Kalnoky został mianowany ministrem 
spraw zagranicznych. W imieniu delegacji węgier­
skiej Falk wyraził życzenie, aby hr. Kalnoky jeszcze 
przez lat wiele działał na tern stanowisku dla dobfa 
monarchji. Wszyscy delegaci powstali z miejsc 
i wznieśli gromki okrzyk Eljen. Hr. Kalnoky po­
dziękował, a w mowie swojej zapewniał o serde­
cznej sympatji swojej dla Węgier. (Aj. półn.)

Brdy a oseska. 20-go listopada. (T.p. K.W.)— 
Organa staroczeskie naganiają młodoczeehów za to, 
że korzystając z większości wybrali wydział czeskiej 
sekcji rady gospodarczej wyłącznie z łona swego 
stronnictwa, usuwając zupełnie szlachtę historyczną. 
Odepchnięcie szlachty może wyjść tylko na szkodę 
sprawy narodu czeskiego.

Berlin 20-go listopada. (Tel. pryw. K. TT.)— 
Dzisiejsza Norddeutscjie allgemeine Ztg. donosi, że ce­
sarz pisemnie pochwalił cele i dążenia berlińskiego 
stowarzyszenia mężczyzn dla tępienia rozpusty.

Berlin 20-go listopada. (Tel. pr. Kur. War.)~- 
Nowy organ jnłodych socjalistów Der Socialist od­
rzuca udział w wyborach parlamentarnych.

JLondyn 20-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Świeżo mianowany posłem w Bukareszcie, sir Drum­
mond Wolff, udaje się na swe nowe stanowisko 
w przyszłym tygodniu. Ze względu na szczególną 
ważność tego posterunku dyplomatycznego, rząd 
podwyższył uposażenie posła w Bukareszcie o 25000 
franków.
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Sprawozdania z targów,

1

Reprezentant J®. Stankiewicz.14981-

2)

Melodramat operowy w trzech aktach.

Barem.
7567
751.8
748.4

Wilgoć.
77
93
96

kwiecień-waj 202 mar. płacono. Cena regulacyjna tranzyto­
wej 198 mar. Wypowiedziano 50 tonu. Żyto bor. zmiany. To­
war tranzytowy bez obrotu. Terminy: na listopad tranzytowe 
194 mar. w zaofiarowaniu, na listopad-grudzioń tranzytowe 
193 mar. płacono, na kwiecień-maj tranzytowe 198 mar. w zao­
fiarowaniu, 197lm. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna dolno- 
polskiego 195 mar., tranzytowego 194 mar. Jęczmień targo­
wano krajowy drobny 106 f. 165 mar. Groch polski tranzyto 
warzelny 168 m., średni 156 i 163 mar., na paszę 152 ni., rnsski 
tranzyto pastewny 155 mar. za tonnę targowano. Polski boi 
koński tranzyto 145 mar. za tonnę płacono. Polski bobik świń­
ski tranzyto 140 m. za tonnę targowano. Siemię lniane russkie 
ładne 200 mar., 205 mar. za tonnę płacono. Gorczyca russka 
tranzyto brunatna 145 mar. za tonnę targowano. Spirytus nie 
podlegający cłu w towarze gotowym 71*/2 m. w poszukiwaniu, 
na listopad 69 m. w poszukiwaniu, na styczeń-maj 69’/» mar. 
w poszukiwaniu; podlegający clu w towarze gotowym 52 m. 
w poszukiwaniu, na listopad 49 /a mar. w poszukiwaniu, na 
styczeń-maj 50 mar. w poszukiwaniu. Dla cukru w Gdań­
sku i Magdeburgu tendencja słabsza. Kurs w Gdańsku 192.50 
mar. za 100 rs.

"W drukarni Kuriera Warszawskiego—Plac Teatralny nr. 473c (nowy 9). Jl,03BO.icno ll,eH3yporo Bapiuaiia 8 (20) HoHÓpa 1891 v«
Radaktor Franciaiak Olsaawaki. — Wydawcy: Wacław Szymanowa Id i Antoni PUtUewioa (Adam Pług).

poleca
SKŁAD SZKŁA TAFLOWEGO 

SOSNOWICA FABRYKI SZKŁA 
przy ul. Xowosenatorskiej nr 2,

D. 19-go g.9 w. 
D. 20-go g. 7 r.

» g-1 FP-

Egzystujący od roku 1864
Skład Szkła, Porcelany, Fajansu 

i Szyb do okien 
ALEKSEGO BAYTEL 

ul. Podwal nr. 7, 
poleca wyborowego gatunku:

BAZYLOWY.
A ja zrzekam się pretensyj do Katarzynki,

ŚWIECE.
Nam potrzebne malatury, 
Bo idziemy wciąż do góry.

PIERNIKI.
A nam zmienić etykiety?
Nowe suknie i kolety.

WSZYSCY.
Więc nasz miły pryncypale 
Tym pragnieniom folgę daj, 
A z Wdzięczności my w zapale 
Utworzymy Tobie raj.

GŁOS ZA SCENĄ (muzyka gra marsza z rLohe/n* 
grina”).

Nic z tego—żadnych buntów nie znoszę, radzę 
spokój, bo Was ochłostam—każdy na swoje miejsce, 
niech publiczność nie dostrzeże tych swarów, za 
chwilę bowiem sklep otwieram!—-jeżeli’ będziecie 
grzeczni, to w przyszłości udzielone Wam będą n®* 
we szaty, a teraz na miejsca.

Pierniki i świece pośpiesznie wracają na półki i <ł<f 
szaf, przez . szyby wpadają jasne promienie s-onecznt, 
a w końcu liczna rzesza publiczności, oczekującej lUi 
ulicy, wchodzi do sklepu Jana Wróblewskiego przy 
Kapitulnej,

KONIEC AKTU Lgo.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

kosztuje asekuracja pierwszej FozyczlA 
Premjowej od nadchodzącego ciągnienia Stycz­
niowego 1892 r. Biuro Bankowe „Gazety 
losowań™, Krakowskie Przedmieście nr. 51.

Targ zbożowy na Pradze w dniu 20-ym listopada, 
Pomimo piątkowego dnia, usposobienie targu było mocne, przy 
zwyżkowej dążności notowań. Dowóz wynosił ogółom 44 wa­
gony zboża, z których 13 wagonów było, żyta, 18 owsa, 3 jęcz­
mienia i 10 wagonów kaszy jaglanej. Żyto mocno i zwyżko- 
wo. Za wyborowe osiągano 137—139‘/a kop., za średnie po 133 
do 136 kop., za ordynaryjne po 128 do 131 kop. Dla owsa ten­
dencja stała utrzymuje się, wyborowy kupowano po 92 do 97 
kop., za średni 85 do 90 kop., za ordynaryjny po 80 do 83 kop. 
Dla gryki usposobienie mocniejsze, płacono do 115 kop. Jęcz­
mień bez zmiany, browarny po 90 do 106 kop., na paszę 78 do 
82 kop. Kasza jaglana zwyżkowo, wyborową sprzedawano po 
145 do 150 kop., średnią po 138—143 kop.

Mięso. W ciągu ubiegłego tygodnia (do d. 15-go listopada), 
Warszawa łącznie zPragą spotrzebowała wołowiny 21759 pud., 
wieprzowiny 15208 pud., baraniny 4398 pud., i cielęciny 682 
pud., razem 42047 pud. Cyfra ta mniejszą jest od zeszłotygo- 
dniowej o 6071 pud. Ceny średnie i przeciętne za funt mię­
sa pierwszej dobroci były następujące: wołowego 12 kop., 
wieprzowego 12 kop., baraniego 11 kop., i cielęcego 13 kop., 
świeżej niesolonej słoniny 17 kop. Inwentarz żywy płacono 
jak następuje: wół stepowy od rs. 67 do 97, krowa dojna 
od rs. 52, wieprz od rs. 16 do 43, baran średni od rs. 2 kop. 70 
i cielę średnie od rs. 8 kop. 50. Średnie ceny za jedną sztukę 
skór suszonych były: wolowych 9 rs. — kop., baranich rs. — 
kop. 95, cielęcych rs. 1 kop. 35 i końskich rs. 4 kop. 25.

Widoki zbioru buraków cukrowych i ich spodziewana 
wydajność cukru w kampanji tegorocznej fabryk russkich na 
rok 1891/92 przedstawiają się jak nas tępuje. Ogółem obsiano 
273,217 dzies., z których spodziewany zbiór wynosi 264,587.646 
pudów buraków. Na zasadzie tego produkcję kampanji przy­
szłorocznej można oznaczyć na 27,246,832 pudów. Jak wia­
domo, z 226 cukrowni istniejących w gubornjach: kijowskiej, 
podolskiej, wołyńskiej, czernihowskiej, poltawskiej i charkow­
skiej 199 należy do syndykatu fabrykantów cukru.

Łibawa 16-go listopada.—Żyto (z gwarancją 120 f. hol.) 
sucho litewskie 120—12 i kop. Pszenica bez nabywców. Owsa 
i jęczmienia, któromi nio dokonano obrotów, nie notowano. 
Huczka bez ruchu. Groch suchy w towarze gotowym po 115 
kop. Bób 115 kop. Wyka russka 90 kop. Fasola w towarze 
gotowym biała 115 kop., zielona 120 do 125 kop. Siemię lniane 
słabiej 138‘/2 do 155 kop. Makuchy lniane i konopne bez ruchu. 
Otręby pszenne i żytni bez nabywców. Siemię konopne 168 
kop. nominalnie. Lnica 105 do 115 kop. nominalnie za pud. 
Dowozy w d. 11-ym i 12-ym listopada wynosiły: 2 wagony żyta, 
11 wag. jęczmienia, 74 wag. owsa i 216 wag. różnych innych 
towarów.

Gdańsk 19-go listopada. — Pszenica krajowa spokojnie i 
bez zmiauy. Towar tranzytowy w slabem usposobieniu i o Im, 
niżej. Płacono zapolską tranzyto pstrą ordynaryjną bardzo ob­
sadzoną 118 f. 173 mar., pstrą obsadzoną 128 f. 193 mar., czer- 
wono-pstrą 125/6 funt. 190 mar., pstrą 126 f. 194 mar., 126/7 f. 
195 m., 129 f. 196 mar., dobrze pstrą 119/20 f. 186 mar., 121/2 f. 
188 m.. 122/34.189 nu. szklistą 119/20 Ł 186 m., 120/21 i 122 
f. i 123188 mar., 126 f. 192 mar., jasno-pstrą obsadzoną 124 f. 
190 mar., 126/7 f. 194 m., 130 f. 196 mar., jasno-pstrą stęchłą 
126 f. 192 m., jasno-pstrą 129|f. 197 m., 127/8 i 128 f. 198 m., 
białą 128 f. 200 m.,za ruską tranzyto czerwono-pstrą 122 f. 181 
mar., 126 f. 185 nu, jasno-szklistą 127 f. 194 m., 128 f. 196 m., 
girka 126 f. 183 m., obsadzona 119/20 f. 168 mar. za tonnę. Ter­
miny tranzyto: na listopad 195 mar. w zaofiarowaniu, 194 mar. 
w poszukiwaniu, nu listopad-grudzień 195 m. w zaofiarowaniu, 
194 mar. w poszukiwaniu, na luty-marzoc 200 n>. płacono, na

Temp. C.—T#mp. f>,
24 - 1.9
1.4 =■• 1.1
6.3 = 5.0

1.8-R. -1.4
4 2«S. 3.Sd. 19-gof « najwyższa O.

b. m. ) Wysokość wody spadłej mm. 2 2

NORYMBERSKI (do KaMadzkiego).
Patrz kolego, jak Miodownik z ukosa na Terufi- 

skiego patrzy. |
BAZYLOWY (wtrącając się do rozmowy).

Mnie się widzi, że z tego wynikną awantury, jak j 
Katarzynkę kocham.

KARLSBADZKI.
Tylko ty grubasie Katarzynką, moją narzeczoną, 

gęby sobie nie wycieraj.
NORYMBERSKI.

Znów nowa zwada.—Panowie tak się kłócicie jak- 
byście byli ludźmi, a przecież pierniki powinny żyć 
w zgodzie, nieprawdaż panno Katarzynko?

KATARZYNKA.
Ja nie wiem, lecz mama mówiła, że mężczyznom 

nie można wierzyć, bo każdy knuje zdradę i przyrze­
czenia nie dotrzyma.

ORZESZEK.
Co to swarów, co tu sprzeczek, a o najważniejszej 

rzeczy wszyscy zapominamy.
PIERNIKI I ŚWIECE.

O cóż więc chodzi? gadaj malcze. 
ORZESZEK.

Panowie i panie tak piernikowego, jak i wosko­
wego rodzaju—wiadomo Wam, że ludzie wymyślili 
przysłowie, iż nie suknia człowieka zdobi, tylko czło­
wiek suknię.—To wszystko bajka.—-Suknia moi ko­
chani grunt.—Patrzcie, jakie nam pryncypał sprawił 
szaty: Karlsbadzki, Norymberski, Bazylowy, owinię­
te w szary brzydki papier. Anyżowe i wiele innych 
są zupełnie bez odzienia, stary nasz Miodownik ró­
wnież, a nawet Toruński wygląda, jak baletnica, bo 
te migdały i cykata nie ochraniają go od zimna.—A 
ja, moi drodzy—więziony z towarzyszami w jakichś | 
torebkach, nie mam najmniejszej wygody.—Tak I 
dłużej być nie może, zbuntujemy sic pryncypałowi I

Cyrk Ernesto Ciniselli.
Dziś, w sobotę, d. 21-go b. m., o godz. 8-ej wiecz. 

Pierwsze wielkie świetne przedstawię- 
nie. JProgram bogaty. Występ całego 
towarzystwa. Wyprowadzenie koni 
tresowanych najlepszej rasy. Szczegóły 
w afiszach. (1624)

(Dalszy ciąg — patrz JT? 320.)

ŚWIECA WOSKOWA.
To nie Wróblewski pierniki moje, 
Tylko poważna świeca woskowa, 
Na mnie, i na was pracują roje 
Pszczółek, a każda w ulu się chowa. 
Do towarzystwa stęskniona wielce, 
Niby ów pijak, co ku butelce 
Z pożądliwością zwraca spojrzenie, 
Wiodę" tu do was me pokolenie, 
Świeczki woskowe, stoczki przeróżne, 
Krągłe, rumiane, grube, podłużne.

STOCZKI I ŚWIECE.
My z wami tutaj chcemy się bawić, 
Zanim Wróblewski raczy się zjawić 
Więc wspólne niech będą tany 
Wiwat pryncypał kochany.

PIERNIKI, ŚWIECE I STOCZKI
Tak dzisiaj uroczysty dzień 
Bo znika już penury cień, 
Więc wspólne urządźmy tany 
Wiwat pryncypał kochany (tańczą, i śpiewają).

TORUŃSKI (na stronie).
A jednak ja muszę Miodownika nauczyć rozumu, 

nie doczekanie, aby miał ten cham mi imponować.
MIODOWNIK (na stronie).

Fanfarona Toruńskiego zgnębię, choćby mi przy­
szło z malutkiemi tafclkarai wejść w przymierze. 

Rs. 5 nagrody.
g W przejeździć dorożką z Orlej na Marszalkow- 
| ską zgubiono kajet z rachunkami Towa- 
I rzystwa B. Hantke. Zwrócić należy do fabryki 
I llantkego, 'JTwarda 92. (4074)

Sprawozdanie meteorologiczna
i ( 20 po listopada 1891 r.

(Icflil ipoarzeżei słacii warszawskiej)
Watr 
ZPd 
Pd 
ZPd

W ciągu) Temperatura najniższa O.
a to.n-0.’ _ najwyższa O.

— Abbazia, JLrco, Mer an, Algier, 
Cannes, SSyeres. Mentona, Xizza, 
£'au, Madera, Monaco JKonte Carlo, 
Montreux, San Hemo, JKairo (Bgipt). 
Przekazy na wszystkie te miejscowości klimatyczne

wydaj e 1549

Bim Bankowe, Gazety Losowali”.
Krakowskie-Przedmieście nr. 51.—• VI szelklch 
informacyj Kivro udziela bezpłatnie

— Xajtanszy (Źakłatl Pogrzebowy
W. Swiejkowskiego, Senatorska nr, 
32 w domu narożnym od strony 1*10 
cu blankowego. 1623 

zwyczajne
oraz Djamenty szklarskie. 

CENV MOŻLIWIE NIZKIE.
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 3923

------------- — i. î

937 sklep wódek Jeziorkowskich z gmacat 
resursy Obywatelskiej przeniesiony został na 
Marszałkowską 114, róg Złotej.

g______ -_____ E! t " !11" J...- r
i postawimy naszę ultimatum—niech nam spratfi 
nowe suknie.

MIODOWNIK.
Dobrze mówi malec, zbuntujemy się. 

TORUŃSKI.
Jestem solidarny i dla miłej zgodp» gdy chodzi 0 

sprawy ogólne, gotów jestem pogodzić się z Miodo* 
wnikiem-


